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N S E R A T r
i  ftgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokoiłci 

prayjnrają się tylko w expedycyi.
awiarćroczme dla miasta Poznania 1 ta l  20 sgr 

na ca?e P rasy  2 tal.

Brokiem i nakładem Brokami Hadwornćj W. Beckera i  Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamiećski w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
D r e z n o ,  19. Kwietn ia .  — Na posiedzeniu dzis iejszem izby d e p u to w a ­

n y c h ,  oznajmił m in is te r ,  źe wczoraj o d b y ł  się ślub księcia Je rzego  Saskiego, 
z  księżniczką M a r y ą  A n n ą ,  s io s t rą  króla  po r tugalsk iego  w  Lizbonie.

K a r l s r u h e ,  19. Kwietnia.  —  N a  posiedzeniu dzis iejszem izby drug iej ,  
p r z y ję to  p ro jek t  do p ra w a  w zględem  p o d w y ższen ia  p o d a tk u  od cu k ru  b u r a k o ­
wego  głosami 41 p rzec iw  12.

P a r y ż ,  19. K w ie tn ia .—  W ie lk a  księżna Stefania  badeńska  p r z y b y ła  do 
Pa ryża .

L o n d y n ,  19 Kwietnia .  —  B ern a rd  oska rżo n y  j a k o  na leżący  do spisku, 
pozostanie w  więzieniu aż do czasu, w k tó ry m  Queens Bench p rzy jm ie  rę k o j ­
mią w zg lędem  stawienia  się jego .

B e r l i n ,  20. Kwietn ia .  —  Najj.  Pan  racz y ł  nadać dziedzicowi E g g e b r e -  
c h t o w i  w L an k o w ie ,  b u rm is t rz o w i  Dr. K i r c h o f f o w i  w  G rim m en ,  kamla- 
rz o w i  P e t e r m a n o w i  w  W a n g e r in ,  kupcow i S c h w o l o w  w Szczecinie o rd e r  
o r ł a  cze rw ouego  4. k lasy ,  tudzież  żandarm om  K o n i g o w i  w  T r e p t o w  i K u -  
g l e r o w i  w  B a rw a ld e ,  sie rżan tow i policy jnem u L i p k o w i  w  Szczecinie, so ł­
t y s o w i  K r u g e r o w i  w  G la d ro w  i P i t a n n o w i  w L iibgast  p o w sze ch n ą  oznakę 
h o n o r o w ą ,  zam ianow ać  zaś radzcę  konsys to rsk iego  h r .  S c h l i e f f e n a  ta jn y m  
ra d z c ą  r e je n c y jn y m ,  re fe ru jąc y m  w  ministe rstw ie  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  n a u k o ­
w y c h  i lekarskich.

C h a r l o t t e n b u r g ,  18. Kwietn ia .  —  Najj .  P a n  o d b y ł  w  to w a rz y s tw ie  
a d ju ta n ts  s łu ż b o w e g o  spacer  pieszo do Bellevue i w róc i ł  z tara tąd  w  pojeżdzie. 
N astępnie  p rzy jm o w a li  tu  Najj.  Pa ń s tw o  wielkiego księcia i w. księżnę badeńską.

B e r l i n ,  19. Kwietnia.  —  J.  kr. w. książę prusk i  s łuchał  re fe ra tów  dziś 
p rezesa  m in is te r s tw a ,  r z ec zy w .  tajnego radzcy  lllaira i ta jnego  radzcy  Co- 
stenoble.

—  T a j n y  nad rad zca  b u d o w n iczy  Sti i le r  p rz e d ło ż y ł  plan Najj.  Pan u  do n o ­
w ego  berlińskiego tu m u  i po  p rze jrzen iu  j eg o ,  zezwolił  na b u d o w ę  w ed łu g  tego 
p lanu .  T u m  więc berliński będzie miał kopułę  ja k  kościół św .  P io tra  w R z y ­
mie ró w n ie  szeroką ,  ale o 4 0  s tóp  niższą.

—  K ró lo w a  angielska z pew nośc ią  odwiedzi  d w ó r  berliński w  jes ieni  tego 
ro k u .  Książe  F r y d e r y k  W ilhe lm  zięć kró lowej wyjedz ie  do Brukseli  na p o ­
witanie  k ró low ej.  P odczas  p o b y tu  królowej angielskiej w Berlinie i P o c z d a ­
mie o d b y w a ć  się b ę d ą  liczne u roczystośc i ,  po k tó ry c h  k ró low a  uda  się do G o ­
th a ,  celem odwiedzenia  k re w n y c h  sw eg o  dosto jnego  małżonka.

Mrólestwi& Patsk ie.
W a r s z a w a ,  16.  Kwietnia . —  Najj.  P a n  w  sk u tk y  przedstaw ien ia  ks ię ­

cia namiestnika K ró le s tw a ,  dozwolił  w ychodźcom  polskim I z y d o ro w i  Ja c k o ­
w skiem u i J a n o w i  O lkowskierau ,  z k tó ry c h  p ie rw szy  p rz e b y w a  w e S z w a jc a ry i ,  
d rug i  zaś w L o n d y n ie ,  p o w róc ić  do K ró le s tw a  Polsk iego ,  na zasadach  ukazu  
z dnia  27 .  M aja  1856 .

—  W c z o ra j  po raz  p ie rw sz y  p rzeds taw iono  w  sali g m ac h u  w a rsz aw sk .  
t o w a rz y s tw a  d o b ro czy n n o śc i ,  t ea t r  a m a to rsk i ,  na k o rz y ść  ubogich  tegoż  t o ­
w a rz y s tw a  p o d  op ieką  z o s ta jący ch ;  zaszczycony  obecnością  k s ięs tw a  Gorcza-  
kow naraies tn ikostwa K ró le s tw a ,  oraz  dostojnej książęcej rodz iny .  M yśl  u r z ą ­
dzenia tego tea t ru ,  pow zię ła  księżna M ichałowa R ad z iw i l łd w a ,  i pod  jej  okiem 
zawiązane  zostało  g ro n o  am a to ró w ,  k tóre  zapowiedzia ło  w y s tąp ien ie  sw oje  na 
wczoraj.  W  tyra  więc celu p rzeksz ta łconą  zosta ła  cała sa la;  u rz ąd z o n o  elegan­
cki t e a t r z y k ,  krzesła  dla publiczności wznies iono ,  u tw o rz o n o  kilka loż;  a to 
w szys tko  z n a jw ięk szą  dokładnością  i pod  k ierunkiem radzcy  budow niczego ,  
Alfonsa K ro p iw n ick ieg o ,  członka tegoż  t o w a r z y s t w a ,  a k tó rego  gorliwości,  
g u s to w i  i znajom ości  szpiki,  p iękny  ten tea t rz y k  zaw d z ięczy ć  należy. N ie m a łą  
tu  zas ługę  położyli  t a k ż e ,  tak pan H au b o ld t ,  k tó ry  pod okiem tegoż  radzcy 
Kropiwnick iego ,  dopełni ł  w szys tk ie  tapicerskie ro b o ty ,  jako teź  i pan  B ewense, 
k tó r y  p rz y  tej b u d o w ie  w szy s tk ie  ciesielskie ro b o ty  w y k o n a ł .  Ale w ró ć m y  
do  dzieł p rzeds taw ionych .  B y ły  niemi . .M ałżeńs tw o  z K a lendarza« ,  kom edya 
w  3  ak ta ch .  »Bohomolca i Zoe« , kom edya w  1 akcie p rz y sw o jo n a  z francuz-  
kiego. B yć  ba rdzo  może, że odgrzebanie  p ie rw szego  dzieła z  z a b y tk ó w  p rze ­
szłości d ram a ty czn e j  l i te ra tu ry  w Polsce, nie zupełnie  pogodzić się zdoła  z dzi- 
siejszemi w yobrażen iam i i p o s tę p em ,  ale na leży  b y ć  pobłaźającemi p rz y  tym  
p ie rw szy m  w y b o r z e ,  k tó r y  w  n a s tęp s tw ie  dopro w ad z ić  może do pom y śln ie j ­
szy ch  rezu l ta tów .  B ohom olec  obra ł  sobie za ty p ,  s ta rego  i przesiąk łego  p rze ­
sądam i szlachcica, w ierzącego jed y n ie  w same kalendarze ,  senniki,  w łasne  sny. 
W y d a n ie  więc przez  niego córki swej z a m ą ź ,  w e d łu g  o w y c h  p rz esą d ó w ,  są

g łó w n ą  tej sztuki o sn o w ą .  Z tą d  p o w s ta ły  i inne role, ja k o  A g a ty  (pani R z y -  
szczew ska) ;  Bywalsk ie j  s iostry  S ta ru szk iew icza  (pani  B o g o w o lsk a ) ;  E lizy ,  
tego cudo w n eg o  i p ra w d z iw e g o  ró w n ie  wdzięk iem  j a k  p ro s to tą  t y p u  młodej 
i potulnej Polki,  a córki S ta ru szk iew icza ,  (p a n n a  G ab ry e la  P o d o s k a ) ;  A nzelm a  
k u p ca ,  pan Jó z e f  D ie tr ich ) ;  wreszcie  p u łk o w n ik a  w o jsk  cudzoziem skiego a u to ­
ram entu  (p. B lu m m er) ;  M arn o t raw sk ieg o  szlachcica u t r a c y u sz a  (p .  H e n r y k  
Stecki);  Chudeckiego m asztalerza  je g o  (p. Ig n acy  Iźb iń sk i) ,  i Jo h a n a  s łu żąceg o  
pu łkow nika  (p a n  W .  Lanci). Role te oddane  b y ły  t a k ,  że niejeden w y w o ła ł y  
oklask i zadowolenie  w id z ó w ;  zw łaszcza  t e ż ,  g d y  ukaza ła  się  o w a  z a c h w y c a ­
jąca  E liza ,  albo pe łna  godnośc i  i w y r a z u  g r y  B y w a l s k a ,  lub wreszcie  n iep o ­
ró w n a n a  w  tej roli A g a ta ,  i na koniec A n z e lm ,  ten  p r a w d z i w y  t y p  Iz rae l i ty  
z X V III .  stulecia. R e ź y s e r s tw o  p r z y ją ł  na  siebie hr .  Stecki (Ojciec);  z n a n y  
n iegdyś  z g r y  swojej na  tea trach  am atorskich  i z am i ło w an y  do  tego. J e g o  też  
rad o m , wiele zaw dzięcza  ta t r u p a  a m a to rsk a ,  k tó ra  celem sw oim  i p o św ięce ­
n iem , u s u w a  w szelką  k ry ty k ę .  Co się ty c z y  drugiej kom edy i  Z o e ,  k tó rą  o d e ­
gra li :  E r n e s ty n ę ,  (p. Zofia  Ż y l iń sk a ) ;  A lfo n sa ,  (p. A d a m  B a sz cz y ń sk i ) ;  Z o e ,  
o ddaną  jak  może być  n a jw y b o rn ie j  (p a n n a  H elena  Iw a sz k ie w ic z ) ;  D u m o n ta  
r r z ą d z ę ,  doskonale  p rzedstaw ionego ,  ( P .  T y t u s  M aleszew ski) ;  P io t ra ,  k t ó r y m  
publiczność  ciągle się baw iła  ze w z g lęd u  na d o b rą  g r ę  j eg o  (p. L. N iem o jew sk i) ;  
n a w e t  wesołego ogrodniczka ( p .  A lex .  Sw ie sz e w sk i ) ;  tu  z a p r a w d ę ,  albo nic 
wcale, albo mało zna laz łoby  się  do z a rzu cen ia ,  tak  cała sz tu k a  szła d o b rze  
i tak prześliczną i d o sk o n a łą  b y ła  Zoe. P o m ięd z y  aktami dała  się s ły szeć  o r ­
k ies tra  p. K u h n e ^ r o z p o c z ą w s z y  w idow isko  polonezem K. K urp ińsk iego ,  a  m ię ­
d z y  a k tam i,  op rócz  dzieł  i n n y c h ,  w y k o n a ła  także  zu p e łn em  zadow olen iem  
s łu c h ac zó w :  Ju r i s te n  ba l,  W a le  S t r a u s s a ,  w iosna  polka K u h n e g o ,  n o w e  ka ­
d ry le  S z u lca ,  Oberek E ibla  i m azura  Małgockiego. J u t r o  p o w tó rzen ie  tegoż  
w idow iska ,  ua k tó re  biletów m ożna  dostać  w  g m ac h u  w arsz aw sk ieg o  t o w a r z y ­
s tw a  dobroczynności .  (K. W . )

U k a z  J.  C. M o ś c i  s a m o w ł a d z c y  w s z e c h  R o s y i .  Z  sena tu  r z ą ­
d z ą c e g o .—  Na mocy ukazu  J C. Mości,  sena t  rz ą d z ą c y ,  m ia ł  sobie p rz e d s ta ­
w iony r a p o r t  m inistra  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  pod  dniem 23 .  Maja  1 8 5 7  za  
Nr. 4 2 4 7 ,  nas tępu jące j  t reśc i :  Najj .  P a n ,  zgodnie  z p rzedstaw ien iem  tegoż  
ministra ,  o dozwolenie  s ta rozakonnyra  mieszkańcom K ró le s tw a  Polsk iego  p rz e ­
siedlać się do C e sa r s tw a ,  na zasadzie d ecy zy i  kom ite tu ,  w zględem  u rząd z en ia  
ż y d ó w ,  w d. 13. Maja n a jw y że j  rozkazać  ra c z y ł :  1)  S ta r o z a k o n n y m  z tegoż  
K ró le s tw a  p o c h o d zą cy m ,  k tó rzy  zam ieszkują  w  C esa rs tw ie  z  p o w o d u  in te re ­
só w ,  tak h a u d lo w y c h ,  jako  też  fam il ijnych ,  od  d a w n eg o  czasu  (niemniej j a k  
lat 1 0 ) ,  wolno jest osiedlać się w  gran icach  zamieszkania  ż y d ó w ,  jeżeli  g m in y  
j u ż  os ied lonych ,  z g o d zą  się na ich przyjęcie .  2 )  U p o w aż n ić  do osiedlenia się  
z K ró le s tw e  do tych  miejsc w C esars tw ie ,  gdzie  sta łe  zamieszkanie  ż y d ó w  j e s t  
d ozw olone :  a )  W y p i s y w a n y m ,  na mocy d ecy zy i  r z ą d u ,  z  K r ó le s tw a ,  r a b i ­
n o m,  nauczycie lom , p o s iada jącym  na ten s tan  św ia d e c tw a  w ła d z y  szkolnej,  
o raz  m ed y k o m ;  b)  kupcom  g i ld y j n y m , t r u d n ią c y m  się interesami h an d lo w em i 
w  C esars tw ie ;  c )  ż y d o m ,  k tó rzy  u rz ąd z ą  fa b ry k ę  (p ró cz  gorzeln i)  lub też  j a k i  
znakom ity  zakład  rzem ieśln iczy ;  d )  s p r o w a d z o n y m  przez  f a b ry k a n tó w  s ta ro -  
z ak o n n y m  m ajs t rom  dla o d b y w a n ia  robó t  rę k odzie ln iczych ,  jeże l i  po u p ły w ie  
5letuiego ich p o b y tu  w fa b ry k a c h ,  z łożą  od  właścicieli,  o raz  w ła d z y  miejsco­
wej św ia d e c tw a ,  znajom ości  swćj sz tuki i n ienagannej k ondu i ty .  3 )  U p o w a ­
żnienie tak o w e  d a w ać  sp o so b em ,  u s ta n o w io n y m  w  d o d a tk u  art.  do 1 9 1 ,  to m u  
IX. Z b io ru  P r a w  o s tanach  i w p o rz ą d k u  p rzep isan y m  dla p rzesiedlenia  się 
mieszkańców K ró le s tw a  do C e sa r s tw a ,  z z a s t rzeżen iem ,  a że b y  św iad ec tw a  
w ty m  celu w y d a w a n e  b y ły  przez  kora isyą  rz. s p r a w  w e w n .  w  K ró le s tw ie  
Po lsk iem , nie inaczej,  j a k  za poprzedniem  zniesieniem się z m in is te rs tw em  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h .  O takow em  poleceniu n a jw y źsze ra ,  tenże  m iniste r  s p r a w  
w e w n ą t rz n y c h .  O tak o w em  poleceniu n a jw y ższem ,  tenże  m inister  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  zaw iadam ia  senat  rządzący ,  dla w y d a n ia  w ła śc iw y ch  ro z p o rz ą ­
dzeń ,  nadm ienia jąc ,  że minister sekre ta rz  s ta n u  K ró le s tw a  Po lsk iego ,  zos ta ł  
r ó w n ież  o nim u w iad o m io n y  dla p rzy jęcia  p o d o b n y ch  ś r o d k ó w  w  ternźe K r ó ­
lestwie. T a k o w y  rozkaz  n a jw y ż s z y  J .  C. M ości ,  senat rz ąd z ą c y ,  dla  w ia d o ­
mości i na leży tego ,  kogo to do ty czy ć  może w ykonan ia ,  w szy s tk im  rząd o m  g u -  
b e m ia ln y ra ,  o b w o d o w y m  i w o jsk o w y m  oraz  izbom s k a r b o w y m ,  przez  w ł a ­
ściwe u k azy ,  komunikuje ,  k tó ry m i zaw iadam ia  p. m in is t ró w ,  g łó w n o  d y r y g u ­
ją c y c h  oddzielnemi częściami s łu ż b y  i j e n e r a łg u b e r n a to r ó w ;  n a jśw ię tsz em u  s y ­
nodowi,  w szys tk im  d e par tam en tom  senatu  rządzącego  i o g ó ln y m  ich zebran iom  
udziela o tem wiadom ość  i w y d r u k o w a ć  w gazetach senackich p os tanaw ia .  Dla 
u w iadom ien ia  zaś pp. g łó w n o z a rz ąd z a ją ce g o  w ydz ia łem  2  p rzy b o czn eg o  b iu ra  
J. C. Mości i ministra  sekreta rza  s tanu  K ró le s tw a  Polsk iego ,  p rz e sy ła  do  d e -
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partamentu ministerym sprawiedliwości kopie niniejszej deęyzyi. Dnia 12, 
Czerwca 1857 r.

JFrancyą.
P a ryż , 15. Kwietnia.— W  biurach ciała prawodawczego przyszło wczo­

raj do dość żwawych dyskusyi względem 100 miliona w da  upiększenie Pa- 
ryża. Większość deputowanych jest przeciwna temu projektowi'

— Od 17. do 22. Maja odbędzie się w Versailles- wystawa zwierząt i na­
rzędzi gospodarskich dla ośmiu departamentów. Nagroda 5000 fr. i puchar 
wartości 3000 fr. przeznaczono tą razą dla tego gospodarza departamentu Se­
kwany, który najznaczniejsze poprawy był przedsięwziął.

P a ry ż , 16. Kw ietnia.— Pan Haussman polecił wszystkim mąifpm de­
partamentu Sekwany, aby wyłożyli iistę do podpisów na umorzenie długów 
Lamartina.

(Kor. C%.) Independance zaprzeczyła podaniu la P f t r ię  wędłng 
którćj wyższe stany szwedzkie miały się sprzeciwić posłaniu pana Due w ąjn- 
basadzie do Paryża, dla tego że ten mąż jest nieszjachcicem i Norwergczykiem. 
Zaprzeczenie było więcćj aktem grzeczności dla barona ManderstrŚma ńiż pćą- 
wdą. Prawdą jest, źe wyższe stany sprzeciwiły się wysłaniu pana ©Uei że 
ten dyplomata, chcąc osłonić swą miłość własną, położył różne Warunki, 
a między niemi podwyższenie płacy ambasadora w Paryżu. Baron Mandęr- 
stroem, najlepsza głowa szwedzka, rozstrzygnie zapewnie tę rzecz, ale nie 
wiadomo czyją  będzie mógł rozstrzygnąć w duchu pana Due. Baron Mander- 
stroem będzie musiał obrać środek między księciem Karolem ą Stanami. W yż ­
sze Stany szwedzkie, otoczone ubóstwem i zbytkiem, są źle usposobione. Są 
one za rutyną, a rutyna czyni Szwecyę bezwładną. Książę Karol otaczający 
się młodszą generacyą, jest wielbicielem Napoleona III. Będąc roku 1 8 5 2 'na 
obiedzie w Chrystyanii u wicekróla (Stadh utera) pana LaWćńsejeld, nazWał 
cesarza człowiekiem wielkim. Jak król oskar umrze, a śmierć jego jest niechy­
bna i niemal wyglądana, książę Karol zrobi niezawodnie coś cb przypomni da­
wną historyę szwedzką. Szwedzi lękają się tej chwili, bo jak dótąd książę 
Karol nie ma za sobą wielkiego poparcia opinii, a tego mu potrzeba, i Szwedzi 
nie mają jeszcze przekonania o jego zdolności. Jeżeli pań Due ma być amba­
sadorem w Paryżu, nie zostanie mianowany zapewnie aż po śmierci króla. 
W  tej chwili zastępuje ambasadora W Paryżu p. Piper. Nie sądzę aby p. Pi­
per pozostał długo w Paryżu. Zabawnem jest, źe w  Paryżu ambasador 
szwedzki ranićj znaczny niż konsul szwedzki p. Leroux. Ambasador ma ókbło 
60,000 fr. pensy i, kiedy konsul ma 200,000 fr. własnego przychodu *i wspa­
niały hotel na polach elizejskich. P. Leroux jest zbogaconym kupcem franću- 
skira, który nigdy nie by ł w Swecyi, i który konsulat prawie kupił, bo zobo­
wiązał się płacić 6000 fr. pensyi wdowie po dawnym konsulu, czego żaden 
Szwed zrobić niechciał. T y tu ł konsula daje panu Leroux wstęp do dWoru, 
do dyplomacyi, jak baronowi Rotszyld, jeneralnemu konsulowi auśtryackiemu.

Proces króla Delhi potwierdził dawno domniemanie, źe na powstanie In­
dyjskie wpłynęła Persya przez swych pielgrzymów tj. agentów, a źe ńa Per­
syą wpływała przeważnie Rosya, potwierdziło się źe Rosya nie była Obcą in­
dyjskiemu powstaniu. W p ływ  na Persyą podzieli się teraz między Rosyą 
i Francyą. Rosya biorąc wzgórza czerkierskie Dargo, ustala swe komunika­
c je  z Persyą, ale Fracya posyła z Feruk chanem dó Persyi 78 instruktorów 
i lekarzy, którzy w yw rą  nie mały w pływ  na politykę perską.

Nie potwierdza się wiadomość Gazety Austryackićj aby Turcya miała 
przesłać notę, w której oświadcza się przeciw kanałowi suezkiemu jak Anglia. 
Turcya nie powinnaby zrobić podobnego kroku, skoro Francya nie domagała 
się dotąd urzędownie od Turcyi firmanu na kanał. Jednakże Turcya potrze­
buje pożyczki, którą zawrzeć może tylko w Anglii, i dla tego niewiadomo co 
się zrobi a nawet co się już może zrobiło. Francya chciała, aby naprzód 
oświadczyła się za kanałem suezkim końferenCya. Dopiero po tym oświadcze­
niu zamierzała zrobić krok urzędowy w Stambule. ' ‘ 111 " '

Mimo hałasu, sprzeczka Sardynii z Neapolem o statek »Cągliari« nie do­
prowadzi do niczego. Sardynii nie popiera ni Francya ni Anglia i jeżeli śmiało 
w tym przedmiocie wystąpiły, to przez pomyłkę, przez błąd pana Erskiu, se­
kretarza ambasady angielskiej. C o n s t itu t io n n e ł nie radżi Sardynii i Nea­
polowi podżegać agitacyi włoskiej, jako niebezpiecznej.

Najważniejszym w  tej chwili wypadkiem jest mowa lorda Campbell, wiel­
kiego sędziego, powiedziana z powodu poddania Bernarda i Alisopa pod sąd 
wielkich przysiępłych. Lord Campbeil wyłożył, jak dzisiejszy gabinet tłuma­
czy prawa angielskie w  tym przedmiocie. Idzie teraz co mali przysięgli zde­
cydują, to jest czy uznają winnemi oskarżonych. Jeżeli tó ńastąpi, skaza!hie 
Bernarda i AUsopa przez wielkiego sędziego będzie niezbędne. Mali przysięgli 
dziś zajmują się tą sprawą. Dziś też Marszałek Pellisier do Londynu wyje­
chał. Powiedziałem ju ż , źe misya marszałka ma ńk głównym celu opinią. 
Marszałek był onegdaj na obiedzie u hr. Walewskiego, a wczoraj u cesarza. 
Na obu obiadach znalazł się z lordem Cowley, u hr. Walewskiego z panem 
Balabinem. Hr. Kisielewa na tym obiedzie nie było.

Hrabina Persigny jest słaba i nie mogła przybyć do Paryża onegdaj z mę­
żem. Mówią, źe poroniła i źe dopiero jutro czy pojutrze przyjedzie. Hrabia 
Persigny wysiadł w Tuileryach i udał się do cesarza.

Cieśnina Kaletańska przybiera dość smutną postać. Miasto Boulogne da­
wniej zapełnione przez Anglików, jest puste. Rentiery angielsćy przenoszą się 
jeden po drugim do Anglii. Anglia zbroi swe brzegi; Francya zbroić swoje 
zamyśla. Francya jest więcćj gotową niż Anglia. Havre jeśt dobrze uzbro­
jony od morza; toż samo Calais i Dunkierka; Dieppe, Boiflogne i inne pomniej­
sze porty mają baterye.

Otworzoną została na bulwarach Magdaleny ageneya rosyjska połączona 
z klubem. Jest to przedsiębiorstwo dyrektora dziennika le ’ N o rd . Zape­
wniają, źe N o rd  nie przestanie wychodzić, lecz źe będzie wychodził mniej 
urzędownie niż dotąd. Le N o rd  opisuje jak jakie cudo bal kostiumowy hr. 
Walewskiego, a był to rzeczywiście bal mniej piękny niż dawne.

Mówią znowu o obozie chalońskim. Mówią nawet, że obóz będzie mie­
ścił 60,000 wojska.

Cesarz ma być tego lata w  Rennes. Są Francuzi, którzy uważają wojnę 
za rzecz pożądaną nietylko pod względem zewnętrznym lecz wewnętrznym. 
Przyjeżdżający z prowincyi mówią o licznych aresztowaniach. Co mówią jest

widocznie przesadzonem. Rząd internował do Algeryi nie więcćj jak 150. Nie 
są to republikanie patryoci, ale tacy, którzy podczas wojny krymskiej pragnęli 
zguby armii francużkiój. Rząd zostawia w spokojności republikanów patryo- 
tĘ v z odcienia S iec ią  Rewie marszałków po departamentach zrobiły dobre 
wrażenie. Marszałek Magnan działałby od strony^ Paryża do cieśniny Kalc- 
tańskiej, ą marszałek Cahrobert od Paryża do granic Renu.

Izba będzie przedłużoną do początku Maja. Cziś ona odebrała projekt do 
prawa o tak zwanem drainage, na które będzie dayvał pożyczki bank kredytu 
nieruchomego. S iec le  jak Presśe, jak Es ta f le ta , jak D eb a ty  uderza cią­
gle na projekt do prawa o tytułach, który jest źle tłumaczony przez masy. 
S iec le  przypomina dzień 7. Grudnia 1831:, w którym uchylouo art. 259. ko­
deksu karnego co się tyczy przywłaszczenia tytułów. Za uchyleniem oświad­
czyli się nietylko pp. Bovaux, Charlemagne i Lametz, lecz margrabia de Lafa- 
jręttg, óweżesny jenerał gwardyi narodowej. Jenerał wyłożył ze art. 259. nie 
tamował przywłaszczeń tytułów i źe nie pozostawało tylko postawić w  tym 
przedmiocie zupełną wolność. Dziś w Poniodziałek zostali zaproszeni z kolei 
na obiad do Tuilleryów deputowani republikańscy: Olivier, Darimon, Henon, 
Cure i dwóch innych.

Baron Bourqueney jest spodziewany w Paryżu tego wieczora. Przyje­
żdża on po żonę, która przepędziła zimę w Blois.
Ik i ’j  \ y czoraj dał w sali Hertza wielki koncert pan Rubinstein z Berdyczowa, 
największy dzisiejszy pianista. Gra j»go dość silna, jest więcej koncertowa 
n jj, salonową. W  sąlonifi pie wydaje się ona dość skończoną i delikatną. Pan 
Rubinstein gra i kompozycye Chopina, ale nieszczęściem pozwala je sobie prze­
kształcać.

O. Feliks powstał w jednćj z ostatnich konferencyi postowych na S. Sy- 
monizin. Pan Eufentśn wielki mistrz Si Symonizmu ma inu odpowiedzieć. 
Wielu temu niewierzy. Enfentin i wszyscy S. Syraouiści zbyt się zajęli Robie­
niem majątków, aby zwazali na to, co mówił w Notre Dame O. Feliks. ©. Fe­
liks powiedział wczoraj, w Niedzielę osobne kazanie, w przytomności arcybi­
skupa Morlot, który podziękowawszy kaznodziei, zaprosił poboźuych na kop- 
fereneye postu paryskiego.

Dziś otworzyła się w pokojach ministerstwa wojny sprzedaż na korzyść 
chrześciańskich szkółek zakładowych na Wschodzie, które niepokoją ducho­
wieństwo greckie.

Kurs giełdy się nie utrzymuje. Wszyscy czekają na sąd Bernarda i A ll-  
sopa. Dzienniki śmieją się z prognostyków Gązety francuzkiej, a ona jak 
utrzymywała tak utrzymuje, źe Anglia nie będzie w stanie zachować całych 
Indyów, Gazeta rachuje na upały i cholerę. Nienawiść jej do Anglii jest za­
ciekła. Sićc le  i D e b a t y  radują się przeciwnie, źe Anglia yrzięła Luknow 
ii źe ma wolniejsze ręce w Europie,

Austrya........................
W ie d e ń ,  17. Kwietnia. — Dzienniki niektóre nięmjeckig doniosły, źę ce­

sarz odmówił arcybiskupowi wiedeńskiemu przystępu bez zameldowania się. 
Podania te są nieuzasadnione. Jego emineneya ma sobie tak jak dawniej przy­
stęp bez zameldowania dozwolony. Jako kardynałowi należy się mu z prawa 
to wyszczególnienie.— Dziennik jeden niemiecki uczynił wzmiankę, źe w  osta­
tnich czasach większą surowość zaprowadzono we względzie prasy, a miano­
wicie, iż wiele zagranicznych dzienników zostało zabranych przez policyą, 
a między temi dwa haroburgskie dzienniki, jedna gazeta frankfurcka i bruksel­
ski N o rd .  Fakta te są prawdziwe, ale powody do nich są inne, jak podane 
przez ów dziennik. Wszystkie bowiem owe dzienniki pozabierano dla tego, iż 
Zamieściły testament i dwa listy Orsiniego do cesarza Frańcózów. W  postępo­
waniu iem nie można upatrywać niechęci rządu względem prasy lub zmiany 
systematu, ale jak dodaje do tej korespondencyi z Wiednia uwagę Neue 
Preuss ische Z e i t u n g ,  tem postępowaniem przeciw prasie niedopomaga 
się prasie.

— O e s te r r e i ch is chc  Z e i t u n g  donosi z Brodów o popełnionem tamże 
okropnem morderstwie co następuje: Dnia 13. Kwietnia między godziną 7 18, 
a więc w czasie, w którym miasto1 nasze jeszcze jest oży wione i Większa część 
handlów jest otwartą, padł wielki postrach na nasze miasto. Upowszechniła się 
sżybkością błyskawicy pogłoska po całem mieście, że rabusie wyrzynają mie­
szkańców. Pozamykano handle i domy. Przez pół godziny drżeli wszyscy 
pozamykani na zamki i rygle, aż się przekonano, że w domu tutejszego kupca 
hurtowego pana Karola Hausnera (naczelnika'domu tutejszego hurtowego Haus- 
ner &  Vrollant) spełniono okropne morderstwa. NiejakiŚ Dominik Delita B—i, 
drlopowany feldfebel z pułku piechoty B— i, który za obrazę majestatu odsie­
dział W fortecy cztery lata, przybył tu wczoraj z Tarnopola, gdzie ma rodzinę 
w  dostatku żyjącą i posiadającą kamienicę, wypytał się o pomieszkanie pana 
Hausnera, kazał się do niego zaprowadzić i skoro go Ujrzał, r^bcił się na 
niego z sztyletem. Starzec Uciekł ńa dywan i tu odbyła się walka zacięta, jak 
Znać z obrazów, luster, zegara potrzaskanych na ścianach. Nieszczęśliwemu 
kupcowi przerżnął brzuch sztyletem i zadał mu 7 ran ciężkich. Nieszczęśliwy 
kupiec przyczołgał się jeszcze do schodów i tam ducha wyzionął. Urzędnik 
domu pkn Oswald, który od wielb lat pracował W tyra domu, został także 
przez tego zbrodniarza sztyletem zamordowany, równie izraelita Packer, który 
wołającemu przybył w pomoc, tego znaleziono na podwórzu bez ducha. Zo­
stawił ostatni liczną familią bez sposobu utrzymania. Oprócz tego ranił zbro­
dniarz śmiertelnie starego służącego Hausnera, który dotąd bez nadziei cho­
ruje, gdy pierwsi na miejscu zginęli. Nakoniec chciał zbrodniarz ogień w biu­
rze podłożyć, aby w chwili zamieszania uciec. Jakoż wiele papierów spłonęło. 
Dwaj patrolujący żandarmi wpadli do domu, których gdy Ujrzał morderca, 
wystrzelił do siebie z pistoletu, kula przeszyła mu piersi ale niegłęboko, tak źe 
odniesionemu do bliskiego lazaretu żydowskiego wydobyto kulę i jest nadzieja, 
źe go utrzymają przy życiu, i nieujdzie zasłużonej kary.

Zbrodniarz miał przy sobie dwie pary pistoletów dwururnych i dwie 
pary pojedynczych, oprócz tego nóż na wżór sztyletu. Dobrze był ubrany 
i przystojny. Co go spowodowało do spełnienia tej zbrodni, trudno Z pewno­
ścią powiedzieć. Władze cywilne i wojskowe spieszyły na miejsce zbrodni 
Spełnionej i polieya i wojsko chwyciły się wszelkich środków, aby mieszkań­
ców przekonać, że władza czuwa nad ich bezpieczeństwem. Dziś zostaje dom, 
gdzie zbrodnia spełnioną została, i lazaret, gdzie się zbrodniarz znajduje, pod
<: U • r ;  - ' i  - : i ' ”  ■ . •• •' '• ' ° ' i : ‘ V - ' . '  V'- q»j H t r  . * r w  f J
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najściślejszą strażą, która cisnących się niedopuszcza. Z początku, jak mó­
wią powiedział zbrodniarz, ze Stoi na czele licznej bandy rozbójników. Dzis, 
iak sic okazuje, żbródnjąrz nie stał w  spółce zijnnymi, ale trudno w yśledzić 
nnwód dla którego tyle morderstw popełnił. Spodziewają się atoli, że jeżeli 
Zbrodniarz pożyje* władze dojdą wątka. Miasto traci w panu Hausnerzc 
nkształcooego i w ysoko cenionego człowieka, który nawet w swoich komna­
tach przyjraował wielu człopków rpdziny cesarskiej. Przed trzema laty otrzy­
m a ł  order Franciszką Jóżeia. Hausner był rodem z Hamburga.

jak nam dziś donoszą z Brodów, morderca ma się nazywać Borzęcki.
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Kronika miejscowa.

P o z n a ń ,  20. Kwietnia. — Obejrzeliśmy wczoraj pogorzelisko za cmen­
tarzem ewangiellbkira. Nic nie pozostało z ow ych ogromnych stosów  palisad 
ułożonych w ksztabie wielkiej piramidy pod szopą, oprocz węgli. W szystkie 
nalisady do szczętu zgorzały. Ogień był tak silby, ze na odległość 300 kro- 
ków dobrze ogrzewał i spalił sąsiedzki parkan, opasujący cmentarz ęwangie- 
licki Ód strony wałów . P rzyczyny tego pożaru dotąd uje wykryto.

planecie. —  O wężach w ogólności, mianowicie zaś o ich mniemanej chciwości 
na mleko, z dołączeniem dokładnego o p is u  d wóch gatunków W W . Ks. Roznaó- 
skiein znajdujących się przez j . Zaborowskiego. — Przegląd ruchu literackiego 
i naukowego w dziedzinie nauk przyrodniczych, a)  Literatura krajowa: Kazi­
mierza Wodzickiego dzieło o sokołach i sokolpictwie. b) Literatura zagraniczna: 
Bąbifleta sprawozdanie o postępie nauk przyrodniczych z roku.zeszjego. Clizecz 
w yjęta z pierwszego zeszytu Revue de deux Mondes na rok 1858), .Bibliogra­
fia najnowszych dziel z dziedziny nauk przyi^dnjczyęh.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 19. Kwietnia 1858.

Kwiecień

., na Majmiesiącna miejscu (bez beczki) 13j — 14 (z beczką) naj 
l | |  pł. na Czerwiec 15j-p ien ., na Sierpień IL n rP b

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  19. Kwietn. —  ..Przeglądu poznańskiego, w yszedł na r. b. po- 

szy.t Ił. i zawier.ą,: j 5 f e i iw b łę ^ m  A n fc e ja  Towiansk,ego (dokończenie). 
2) Poezye. W  imionniku przęz T . L . — Do Anioła Stroza przez 1 .  L. P io­
senki nrźez T . L .—  Oluio przez T . L. -  Catcher czyli wiecznie młody przez 
FvM . — Modlić się przez F . M. 3 ) Wiadomości bieżące: a) Piśmiennictwo: 
Gladyatofowie. Wi,er$z T.epfiU L enartovyicza.-Przegląd piśmiennictwa w  wia­
domościach^polskich; b) Kronika zdarzeń w sw.ecie katolickim; c) Ostatnie 

'-Li------  “ --.R zep ie roczne towarzystwa; nauko-

rok 3., vyyszedl Nr. 16. i zawiera: A fory- 
, . • - ■ ■ |—- —| przyrody, żywotem

położeniem na naszej

Wiadomości; d) Spraw y publiczne. Posiąds 
wego krakowskiego.

— .Przyrody i Przemysłu
zmy o prawach i prawidłach kierujących źyciem ogólnem przyrody, żywotem  
jestestw  przyrodzonych, tudzież itęh geggrąpęznem roz

Przybyli do Poznania 20. Kwietnia.
B A Z A R . Hr. Dąbski z Kołaczkowa, Moszczeński z Srebrnejgpry, Zaljski z Ppiejewi • 

czek, Lubiński z Kiączyna. Lipska z Nowych Ludom, Małecki z W roeeyv
H O T E L  R Z Y M ,Stół B U SC H A . Segler z Augustynowa, Kanzow z Szczecina, Klein 

z Elberfeldu, Scbolz z Kistrzyna, Heimann ż Landsberga n. W .
H Q T £ Ł  ,IM) K Ó R D . Biegański z Potulic, Moszczeński z; Jeziorek, B iern w k izC ze*  

kanowa. Siedmiogrodzki z .Nowej wsi, de Gilhausse z Paryża. .
PO D ' C Z A R N Y M  O R Ł E M  Cegielski i Małecki z Kostrzyna, Lindner z W schowy.
H O T E L  B E R L IŃ S K I. H erder z Gniezna, Skrzydlewski z Dzierzązna, Freyscbm idt 

z Trzuskotowa, W utke z W rocławia, Klabr z Szelejewa, Mucha z Psarskiego.
P Q D  J tO R O IfĄ . Friedmann z W rześni, Corhn Itzigsohn i Herzfeld z Grodziska, 

Lehmann i Śchiff z W olsztyna, Kochheim z Środy.
P O D  T R Z E M A l L IL IA M I Piechocki a Płonskowa.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T O M .  Peschell z Landsberga n. yv., 67. *

Protz z Trzebnicy, ś. Wojciech 40. _____________  _______ _

O TW O RZENIE KONKURSU. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

w ydział pierwszy dla sp^aw cywilnych.
Pożnań, dnia 14, Kwietnia 1858. 

przed południem o godzinie pół do pierwszej. 
Nad pozostałością kupca P i o t r a  Ł a b ę d z i e g o  

w  P o z n a n i u  został konkurs zwyczajny otw o­
rzonym. Jako tymczasowego Adroinistrątftrą lub 
rządzącego massą pozostałą, ustanowiono albowiem 
kupca H e n r y k a  R o s e n t h a l  tu w Poznaniu za­
mieszkałego. W zyw ają  się niniejszą® wierzyciele 
pospólnego dłużnika na termin j  . 
d ni a  1. Ma j a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o go­

d z i n i e  12 ćj 
przed Kommissarzem sprawy Sędzią powiatowym  
Ur. Mi i t z e l l  w  izbie posiedzeń naszych pod Nr. 13. 
wyznaczony, atoli celem oddania sw ych deklaracyj’ 
i propozycyj pod względem zatwierdzenia takowegoz 
Administratora stanofwczego

jemy jako obrońców Rzecznika i Radzcę sprawie- miejscowego, toć do pęąktykowąpją n n,M uppwa- 
dliwości T s c h u s c h k e ,  D o e n n i g e s ,  Z e m b s c h  żnionego m i a ^ n ^ g p  
i E n g e l h a r d t .

O TW O RZENIE KONKURSU. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

w ydział piewszy dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 14. Kwietnia’ 1858. 

przed południem o godzinie 1 lej.
Nad pozostałością oberży ściny L u d w i k i S c h u l -  

t z e  w  P o z n a n i u  został konkurs pospólny rostwo- 
rzony. Jako tym czasowego Administratora, lub 
Rządzcę massy pozostałej postanowiono atoli eme­
rytowanego Porucznika Z o b e l  tu w  Pozpaniu za­
mieszkałego. W zyw ają  się ńiniejszem wierzyciele 
wspólnego dłużnika na termin
d ni a  30  R w i e t n i a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o g o d z i n i e  l i t e j  
przed Kommissarzem sprawy Sędzią powiatowym

S E S S f s & i m  tym osobom, któ- Ur. Mi i t z e l l  w izbie p ^ ó  naszych pod Nr. 13. 
, ■ i ł .  • : i .   u . ™  cnćlrniwiek w vznaczonr. atóli celem oddania sw ych deklaracyjrzyby z rąk dłużnika pó 

w gotów ce, papj|rąejł, lup 1 
posiedzeniu, Ipb schowaniu mieli

w yznaczony, atóli celem oddania sw ych deklaracyj 
i propozycyj pod względem zatwierdzenia takowe- 
goż Administratora stanowczego.

Nakazujemy przeto wszystkim tym osobom, któ - 
rzyby z rąk dłużnika pospólnego bądź to cośkolwiek 
w gotów ce, papierach, lub innych rzeczach w swern

15 M ai a r b włącznie o  t y r n V p r o s t  Sądowi albo posiedzeniu, lub schowaniu mieli, aibo tez w inny
rządzącemu r a a s s f  pozostałości, donieśli, i każdą sposób rzeczonemu dhjzmkpw. ząlegh byli, a b y je -

kł l t m gts g y -wW rjukiekohmk mu mc mespłacih i oddali, lecz owszem o każdy n

\ to cośkolwiek 
"rzeczy w swem  

albo też w inny
sposób rzeąźone.mu ^ zn ijk o w i zalegli byli ,  aby je- 
mu nic nie spłacali i oddali, lecz owszem o każdym 
przedmiocie w ich posiedzeniu będącym, aż do d nia
1 V «  >  • I I  .  i . ,  r n  I M  r . n r , . '  ł  W  z ł r t H !  I 3 1  h  11

bądź do niej prawa, właśnie ta® dp massy konkur 
sowej spłacili, złożyli i odnięśii. Chowający u sie­
bie zastów, lub inni im równouprawnieni w ierzy- 
Ćieję dłużnika powszechnego, winni o przedmiotach 
ói ich zastawie się znajdujących li tylko doniesieuie 
uczynić. W zyw ają się również i w szyscy ći, którzy-
.1 . • l_ _  n l n l n  I m n l r i m c n  h o t l ł  t ł f i P P K H I  —

wiek ńretensye rościć chcieli takowe preteusye, czy żnikika powszechnego wrarii o przedmiotach w ich
one albo juz w  proceśśie zamieszczone są lub nie, zastawie się z n a j d u j ą c y c h  h tylko doniesienie uczymc.
by takowe z żądanem wedle nich prawem pier- W zyw ają się tu rown.ez . w szyscy ci, I torzyby 
wszeństwa aż do d n i a  25.  Ma j a  r. b. włącznie do massy jako wierzyciele konkursu bądz ktorekol-
nam biśmiennie lub do protokułu podali, a potem wiek pretensye roscic chcieli, takowe pretensyeczy
cśLm 7 »łoKipnia wszelkich wśród wspomnionej do- one albo ju z  w processie zawieszone są lub m e, by

1 °  iŁ  ^  tak o w e  z źądąnem^wedle nich prawem pierwszeń-
okaże, ku ustanowieniu całego grapa rządzącego w
terminie .
dni a  5. C z ę r w c a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o ­

d z i n i e  l l e j .  
przed Kommissarzem spraw y Sędzią powiatowym  
Ur. I ^ u t z e l l  w  izbie naszych posiedzeń w yzna­
czonym osobiście się zgłosili. _ . .

Donoszący piśmiennie sw e zameldowanie, winien 
także i kopią s « e |f t^ 4 s tó k .a m .Ł ą a f if i l6 f f i .  l i ­
czyć. Każden wierzyciel w okręgu naszych urzę- 
dowąń niezamieszkały, obowiązany jest, zgłaszając 
się z svżą pretenśyą, postanowić' "dla'TiewS pełno­
mocnika iutej zamięszkółęgo, albo jeżeli zamiejsco­
wego tóó do praktykowania u pas upoważnionego, 
mianując go do' akt powyższych;.

Kó$uygiś tutćj u§ znąjoóiośei zbyyya, proponu-

zaś tutaj na znajomości zb yw a , proponujemy „ 
obrońców Rzecznika i Radzcę sprawiedliwości 
G i e r s c h ,  G u d e r i a n ,  M o r i t z  i Ę n g e l h ą r d t .

0BW1ESZCZENIEi 
W depozycie podpisanego Sądu powiatowego 

znajdują się następujące pieniądze:
3 Tal. 22  Sgr. 6  Fćn. za sprzedane drzew o, które 

niejażiemuś kupcowi Eliasowi Dobn skradzione 
być miało i w  roku 1856. na W iśle pod S zu -  
leckiemi olędrami zamkowemi złapane zostało;

6 Tal. 6  Sgr. 4  Fen. scheda macierzyńska F rydery­
ka W iśian z małego W ilczaka;

2  Tal. 15 Sgr. 6  Fen. z należytości wyrobnika Ja- 
kóba Balkowskiego w  sprawie tegoż naprzeciw  
Ludwikowi Muller pochodzące;

16 Tal. 15 Sgr. 8  Fen, które się destylatorowi Ko- 
ścióskierriu z procesu Trauschke naprzeciw  
jemu ńaleźą;

52  Tal., które na dniu 31. Października 1843. exe-  
kutor Mittmann w  sprawie Lipskiego naprzeciw  
Piekarskiemu zapłacił i przez w ynikłe prow izye  
na 81 Tal. 19 Sgr. 6  Fen. urosły;

10 Tal. 25 Sgr. kaucya służbowa Janickiego w o­
źnego listów z Gołańczy;

3 Tal. 27  Sgr. nadrobek ślusarza Mende, który  
w tutejszych warsztatach kolei źelaznćj w roku 
1857. zatrudniony był.

Dotąd znaleść niemogących właścicieli tychże pie­
niędzy, lub ich spadkobierców uwiadamia się niniej- 
szćm , że jeżeli takowych w  przeciągu 4ch tygodni 
przy dostawieniu ich legitymacyi nie zażądają w yźćj 
Wymienione ilości, do ogólnej kassy w d ó w p ó  urzę­
dnikach sądow ych oddane zostaną.

Bydgoszcz, dnia 11. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y dział I.

Podpisani polecają swój liczny skład 
achromatycznych lórenet, lorenetek 
oprawnych w  złoto, srebro pozłaca­
ne, szylkret i perłową macicę, oku­
lary konserwacyjne dla krótko i słabo 
w idzących, rajscajgi, wagi do złota, 

wszelkiego gatunku, barometry î  termome­
try, mikroskopy, perspektywy do podróży, polo- 
wania i wojskowe z ulepszonemi szkłami okularo- 
wemi i objektywnemi, alkoholometry, wagi zbożo­
w e, lusterka do golenia i kompasy. Polecenia za­
miejscowe jak najdokładnićj wykonane będą.

Mracia M*oM9 optycy, 
ulicą Wilhelmowska Nr. 9. naprzeciwko hótelu 

nym , osomscie się zgiosw . Drezdeńskiego.
Donoszący piśmiennie swe zameldowanie, winien — . . ' _------------ , ^ ,  " . '~

także i konia swego podania wraz z annexem dolą- Dominium\ W r o d O W O  pod Ś r o d ą  poszuku-
czvć Każden wierzyciel w  okręgu naszych urzę- jCjzdatnego^Ogrodowczykai, posiądającegę pierwsze
dowań nie zamieszkały, obowiąźan jest -  zgja- nauk, ogrodownictwa. Zgłosić się na n & | ,  przy
szaiac sie z sw ą pretenśyą postanowić dla siebie okazaniu świadectw. Miejsce wolne od Sgo W oj-
pełnomocnika tutej zamieszkałego, albo jeżeli za- ciecha b. r-

mu nic niespłacili i oddali, lecz 
przedmiocie w ich posiedzeniu będącera, aż do d n i a  
15. M a j a  r. b. włącznie o tem wprost Sądow i, albo 
rządzącemu massą pozostałości donieśli, i każdą 
rzecz u siebie mającą, zastrzegłszy sobie jakiekol­
wiek bądź do niej prawa właśnie, tam do massy kon­
kursowej spłacili, złożyli i odnieśli. Chowający u

stwa aż do d n i a  25.  Maj a  r. b. włącznie nam piś­
miennie, lub dó protokułu podali, a potem celem 
zgłębienia wszelkich wśród wspomnionej doby za­
meldowanych pretensyj, tudzież o ile się okaże, ku 
Ustanowieniu całego grona rządzącego w terminie 
d n i a  2.  C z e r w c a  r. \  p r z e d  p o ł u d m ę m  o 

l g o d z i n i e  11 tej
przed Kommissarzem sprawy Sędzią powiatowym  
Ur. Mi i t z e l l  w izbie naszych posiedzeń wyznaczo- 

osobiśęie się zgłosili
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Bank akcyjny Prowincyalny P r o p o z y c y e
W . 1 .  P o z n a ń s k ie g o .  na wyściS‘ konne, jakie przeż podpisaną

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, Dyrefccyą w dniu 12. Czerwca 1858. rokn 
że wydawanie biletów bankowych po 100 Talarów  
poniżej opisanych rozpocznie się z dniem dzisiejszym.

Poznań, dnia 19. Kwietnia 1858.
Komisarz Rejencyjny Rada Administracyjna

Gebauer, Bielefeld,'
Radzca rejencyjny. Radzca handlowy.

D yrek tor  w ykonaw czy ,

Hill.

Poznańskiego biletu Akcyjno-Bankowego 
po 100 Talarów.

1) Wielkość około 5" 11" ' długości 3"  10"' szero­
kości miary reńskiej.

2 )  Papier. Konopny ręczny koloru niebieskawego 
z brzegiem naturalnym i z znakiem wodnym. 
Z n ak  w odny mieści w  sobie u gó ry  ciemne na 
tle jasnym  w y ra z y :  »Prowinzial Actienbank«, 
na dole jasne na ciemnym tle w y ra z y : «d. Gross- 
herzogth. P o se n « , po obydw óch zaś stronach 
w y ra z y  »Hundert Thalera .  W  każdym naro­
żniku umieszczona je s t  liczba »100«, która jak 
i wyżej wymienione wierszesąokolonearabeskami.

3 )  Strona przednia. Zawiera następujące napisy:
1) U g ó ry  po lewej stronie »Lit. D« po prawćj 

stronie numer bieżący.
2 )  „ E in  H u n d e r t  T h a le r "  (w  luku)
3 )  „zalilt"
4 )  „die  P ro v in z ia l  A c t ie n  B an k "
5)  „des G rossh e rzog th um s P osen"
6)  „dem  In h a b e r  d ieser N o te "
7 )  „P osen ,  den  1. D ecem ber 185 7“
8 )  „ D e r  Y erw a l tu n g s ra tb .  D ie  D irec t ion ."
9) „Bielefeld. G. v. R osenstie l .  H ill .  A nn uss ."  
Po obydwóch stronach tych wierszy są g rupy  
ry to  wane przedstawiające, po lewej stronie po ­
stać kobiecą ozdobioną wieńcem w aw rzy nu ,  t r z y ­
mającą w ręku gałązkę palm ową, u nóg jej 
M erkury  z godłami handlu  i żeglugi; natomiast 
po prawej stronie siedzącą postać męską, w y o ­
brażającą żniwiarza, u nóg jej godła rolnictwa; 
w  środku obydw óch  grup, zamieszczone jes t po 
boku zagrożenie kary, brzmiące:

„®ie 9ła<t)aE)mung, ©erfalftfiung unb roiffentlic&e 
„©erbreiiung oerfatfc^ter ©anfnoiett roirb nad) ben 
„SanbeSgefejsen bejłtaft."

Po prawej stronie pisma, pod numerem bieżą­
cym jest brunatno w ydrukow ana  ozdobna liczba 
« 100«. '
S t r o n a  o d w r o t n a .  W y ry to w a n ą ,  giloszowa­
ną  i jasnoniebiesko w y d ru k o w au ą ,  przedstawia 
w środku przyozdobiony medalion z orłem p ru ­
skim (polskim) i mieści w  około następny paragraf: 

„®ie ©ant ifł nerpflid)tet, bie Stoten auf SSetłan* 
„gen bet Snłjaber btl ber ©rafentaiion fofort tn 
„©ofen gegen fłingenbeS Sourant einjulófen. ®er 
„©an! fłetjt baS 3ted)t ju ,  bie oon i^r auSgegebe* 
„nen ©oten jur Gnnlófutig ober jum Umtaufcb in 
„einem bejlimmten Łermine bei ©eimeibung ber 
„©raflufion óffenilićó aufjurujen."

Po obywóch stronach tego medalionu umie­
szczone dw a mocniej śeiągnione gilosze, na k tó­
rych są ciemnoniebiesko w ydrukow ane  liczby 
»100«. Na dole po prawej ręce wypisana Firma 
drukarn i:
»Leipzig. Giesceke &! Devricnt. T y p .  Inst.« 

T y lko  jeszcze krótki czas je s t  do widzenia 

J . Sełlmanna Muzeum h isto rji naturalnej
przyT'Wilhelm, ulicy Nr. 1., obok kasyna, 

które codziennie otwarte od godziny 8. rano do godz. 
7. wieczornej. Cena wnijścia 5 S g r . ,  dzieci płacą 
połowę. Biletów dostać można w Cukierni pana 
Ml m idi w  R ynk u  8.

ŁUPINY
żółte ,  niebieskie i białe, sporek, Ę«tlllB'kę, 
bób końskif jęczmień* owies, 
proch, krzycę polną, Miyyskie 
siemie lniane, rzepak i rzepik
ofiaruje Handel nasion J g f j M j g  ^ T O f f e a C h ,

Walne Zebranie Towarzystwa Nauko­
wej Pomocy odbędzie się w Środzie przed 
południem w dniu 4. Maja r. b ., na które 
się Członków i Szan. Obywateli zaprasza

4)

urządzone być utają.
1. W y ś c i g  n a  w o l n y m  t o r z e  o nagrodę w y ­

znaczoną przez T o w arzy s tw o  centralne 150 ta ­
larów w śrebrnej tabakierze £  mili, S taw ka 5 
F ryd ry chsdo rów , 3 F ry d ry chsdo ry  na prze­
padek. Konie wszelkiego wieku i kraju. Bez 
walki niema zwycięstwa. Koń drugi otrzyma 
podwójną stawkę. (Jadąźokaje.)  W ag a :  3letnie 
konie 110 fun tów , 41etnie 128 fun t . ,  51etnie 
137 funt., starsze 142 funt., klacze, wałachy 
i półczysta krew o 3 funt. mniej. Zwycięzcy 
na publicznych wyścigach o 5 funt. więcej. 
Podpisywać wolno aż do 1. Czerwca r.b., w łą ­
cznie, a to ,  albo u Sekretarza generalnego, P. 
R adzcy ekonomicznego Kinze w Bydgoszczy, 
albo u W y d a w c y  Pisma w yścigowego, C. H. 
Voglera ,  w Berlinie, ulica Szeroka Nr. 32, 
a mianować należy aż do 11. Czerwca r. b., 
godziny 8ej wieczorem, u Pana etc. Kinze.

2. W y ś c i g  n a  w o l n y m  t o r z e  o nagrodę w y ­
znaczoną przez T o w arzy s tw o  centralne 50  tal. 
£  mili, stawka 5 F d ’dorow, 2 F d ’ory na prze­
padek. (Jadą Panowie.) Bez zrównoważenia 
ciężaru. Koń powinien być urodzony w Pro -  
wincyi poznańskiej,  albo u Członka T o w a rz y ­
stwa centralnego mieszkającego za jej ob rę­
bem. Drugi koń otrzyma podw ójną stawkę. 
Bez walki niema zwycięstwa. Podpisy i miano­
wanie jak  pod liczbą 1.

3. J a z d a  O f f i c e r s k a .  Konie bona fide w po­
siadaniu Officerów wojska stojącego i przez 
Nich jechane. Nie wolno iżby konie by ły  się 
znajdowały w r. 1858 w ręku trenera; ale m u­
szą ju ż  być jeżdżone przed szeregiem. J- mili. 
S tawka 2 F d ’ory, 1 F d ’or na przepadek. Bez 
zrównoważenia. Zwycięzca otrzyma bicz sre­
brny przeznaczony przez Pana Zacha-Strelitz 
i połowę stawek, drugi koń d rugą  połowę sta­
wek. Bez walki nie ma zwycięstwa. Popisy­
wać i mianować wolno przy  słupie.

4. J a z d a  k ł u s e m .  mili. Konie wszelkiego 
wieku i kraju. (JadąPanowie.)  S taw ka 1 F d ’or, 
wszystko na przepadek. Podpisywać i miano­
wać wolno przy  słupie. Bez zrównoważenia, 
z zachowaniem ogólnych prawideł przepisa­
nych dla jazdy  kłusem. Kłus z przestankami 
(Passtrab) je s t  nieważny. Koń, k tóry  się rzuci 
w  galopp, musi zrobić woltę; rzucenie się trzy  
razy w galopp wyklucza od otrzymania nagrody.

Proponent:  von S a e n g e r - G r a b o w o .
5)  W y ś c i g  z p r z e s z k o d a m i  p ł o t ó w ,  o dar 

poczestny R ady  procederowej miasta B y d go ­
szczy, mianowicie p uhar  srebrny. (Jadą P a ­
nowie) ^  mili, 6  płotów po 3^- stopy. Konie 
każdego wieku i kraju. Bez zrównoważenia. 
S tawka 3 F d ’ory , 2  F d ’o ry  na przepadek. Bez 
walki niema zwycięstwa. Podpisywać i miano­
wać jak  pod liczbą 1.

6) W y ś c i g  k o ń m i  c h ł o p s k i e m i  na  w o l n y m  
t o r z e .  i  mili. Zwycięzcy otrzymają nagrody 
w pieniędzach, przeznaczone przez T o w a ­
rzystwo centralne. K ażdy  gospodarz włościa­
nin (chłop), osiadły w obwodzie poniżej ozna­
czonej Dyrekcyi, w  tej ściganceudziałmiećmoźe.

7) S t e e p l e - C h a s s e .  *  mili, na ziemicy w y zn a ­
czonej przez T o w arzys tw o  centralne, która 
dniem pierwej okazaną zostanie. S taw ka 5 
F d ’orow , wszystkie na przepadek. Konie wszel­
kiego wieku”i kraju. (Jadą  Panowie). Bez walki 
niema zwycięstwa. Bez równoważenia ciężaru. 
Podpisy i mianowanie jak  pod liczbą 1.

P roponent:  von Z a c h a - S t r e l i t z .
Uprasza się a dalsze propozycye.

Bydgoszcz, 6. Marca 1858.

Dyrekcya Towarzystwa centralnego agro­
nomicznego dla Obwodu Noteciowego.
Baron v. Schleinit%. v. Saenger. Kin%e.

W Goździkowie  pod Kościanem je s t
200  dobrze utuczonych młodych skopów do sprze­
dania.

I Mam sobie za obowiązek Szanow nym  mo­
im korrespondentom następujące uwiado- 

i mienie zakommunikować: /
Po kilkotygodniowych dokuczliwych |  

I cierpieniach, kiedy, niewidząc jak tylko sto- I 
pniowe pogorszenie stanu zdrowia i coraz |  
bezsenniejsze nocy, zabrakło cierpliwości |  
i udałem się tu  dotąd o ra tunek, k tóry  na- s 

L tychm iast szczęśliwie znalazłem. W  godzin |  
j ju ż  4 8  uwolniono mnie od najdotkliwszych (j 

cierpień, i przywrócono mi kilkogodzinny | 
j sen! Za przyjacielskiem staraniem mego |  

uwielbionego lekarza Dra. HedeSUS umie-  ̂
! szczony zostałem w tutajszym Stadt-Kr&H- I 
| kenhaus, gdzie mam wszelkie stosowne | 
j pielęgnowanie i g run tow ną  pomoc lekarską, | 

i oczekiwać będę przeznaczonego mi zupeł- o 
nego odzyskania zdrowia. Chorobę moją s 

j odgadniono zupełnie, była to ,  przed kilku | 
miesiącami nabyta, ciężka gryppa  — niebez- 

j pieczna I n f l u e n z a ,  która dla rozmaitych [ 
] przeszkód nerw ow ą febrą w ybuchnąć nie- 
! mogła, lubo zawsze była do tego gotową. ! 
I Wszelkie niebezpieczeństwo ju ż  minęło i cie- 
j szę się pewną nadzieją zupełnego odzyska- 
| nia zdrowia.
ł T eraz  upraszam Szanownych korrespon- ! 
j den tów , aby byli łaskawi we wszystkich j 
i zachodzących potrzebach , udawać się do 
s mnie tu  directe, i mogę Ich zapewnić, źeko r-  i 
3 respondeneya żadnej zwłoce nie ulegnie.
3 Co się dotyczę interesów z jeneralnej ple- ! 
I nipotcncyi Szanownych sukcessorów ś. p. 
j W go. Wincentego Kalkstein w y p ły w a ją -  i
a cych, to także porozumienie w prost  ze mną 
<4 uastąpićby mogło; dla skrócenia jednakże,
|  Interessenci, kupcy na dobra etc. mogliby | 
|  się porozumiewać z W nym . Ferdynandem | 
i  Kalkstein w M i e l e s z y n i e  pod K ł e c k i e m ,  i 
|  z k tórym w ciągłej korrespondencyi stoję, 
i o wszystkiem zaraz się od Niego dowiem, j 
1 Drezno, dnia 18. Kwietnia 1858.

1 Piotr Laskowski z Brzezna, |
3 teraz w  »Stadt-Krankenhaus« w Dreźnie.

IJItrsiiMaryii
funt po 6, 8, 10, 12 i 20  Sgr.

Poliment dla pozłotnikow, 
pokosty malarski®

poleca J F .  T .  O t l O ,
d r o g e r y a  i h a n d e l  f a r b .

W o d n a  u l i c a  Nr .  1. naprzeciw szkoły Ludwiki

Knrs giełdy berlińskiej.

Dnia 19. Kwietnia 1858.
S to - Na pr. kurant

p a p i e ­
r a m i .

g o t o w i ­
z n y .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . U O O __
dito z roku 1850. . . . — 1004
dito z roku 1852. . . . i i . 1004
dito z roku 1853. . . . 4 94 J
dito z roku 1854. . . . U 100.1

Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 83J
dito premiów handlu morskiego . . ___

dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3* ___ 811
dito miasta B e r lin a ............................ i i __ 1004
dito dito ............................ 3 ł —- 83

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 3 | 85
dito Prus W schodnich. . . 34 ___

dito Pomorskie . ................. 34 844
dito W .  X .  Poznańskiego . 4 ___ 984
dito W . X. P o z b . (nowe) . 3-4 864
dito S z lą s k ie ................. . , 34 ««. 854
dito Prus zachodnich. . ,  . 34 81

Bilety rentow e Poznańskie . . . . . . 4 ' 91 ----

Lauisdory ................................................... __ — 1094
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk, 34 — 9 4 |

Ł U P I N Y
nadzwyczaj pięknego gatunku ofiaruje tanio

Mimlolf Stabsilber
Spedy to r  w Poznaniu.

Stan Term ometru i  Barom etru  
w P o z n a

, oraz k ierunek  wiatru 
n i u .

Dzień. Stan termometru Stan
barometru. W iatr.

najniższy najwyź.
12. Kwiet. — 1 , 0 ° +  2, 0 " 27" 7, 0 ’" Półn. zach.
13. . -  G O 0 +  2 ,7 " 27" 9, 8‘" Półn. zach.
14. .. -  1 , 8 " +  7 ,8 ° 27" 11, 4 '" Zachodni
15. . -  1 , 6 ° +  9 ,0 " 28" 2, 5 " ' ‘Północny
16. . -  2 , 0 ° +  12, 2 " 28" 1, 8 '" (Poliid.wsch.
17. . +  4 , 0 " +  1 6 ,0 ° 27" 9, 0" ' (Południowy
18. . +  7 , 7 0 +  1 0 ,4" 28" 0, 0 '" (Wschodni


